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PROFlLAKTYKA H|G|ENA PRODUKCJI
ZwlERZĘCEJ

Behowiorolne problemy w chowie świń
z Instytutu żywienia i Higieny zwiet^ąt wydziału zootechnicznego AIt w Lublinie

LESZEK MARDAROWICZ, LE§.ZEK TYMCZYNA, JACEK P"ĄCZKIEWICZ

Po latach intensyfikacji produkcji zwierzę-
cej, gdy margines jej opłacalności jest coraz
mniejszy, dla osiągnięcia optymalnych efektów
ekonomicznych konieczne jest poznanie i za-
stosowanie w praktyce wiedzy o normalnym
i nienormalnym zachowaniu się zwierząt domo-
wych oraz granic adaptacji dla róznych gatun-
ków, grup wiekowych i poszczególnych osob-
ników (30).

Zwiększenie produkcyjności zwierząt jest
uwarunkowane między. innymi szeroko pojętą
zdolnością przystosow_ania się ich do śro,dowis-
ka. Dlatego przez realne poznanie społecznych
i fizykalnych' wymagań zwierząt domowych
mogą być 'określone korzystne, bądź niekorzy-
stne - ,,okrutne" (30) ryarunki śr,odowiskowe.

W badaniach naukowych dotyczących środo-
wiska niewiele uwagi poświęcono dotychczas
zachowaniu się zwierząt domowych. W kon-
sekwencji tego budynki inwentarskie częściej
projekt,owano dla wygody człowieka tam pra-
cującego, niż samych zwierząt (1). Baxter (2)
podzielił środowisko zwierząt na dwa ściśle
powiązane ze sobą elementy strukturalne: kli-
matyczne i społeczne. Środowisko fizykalne
może w zasadniczy sposób wpływać na zacho-
wanie zwterząt i odwrotnie zachowanie
zwierząt może mo,dyfikować środowisko fizy-
kalne. Hediger (27) byŁ pierwszym, który wy-
kazał, że wiedza o zachowaniu się zwierząt
może prowadzić do lepszego ukształtowania
środowiska,,ze zwierzęcego punktu widzenia".

W niniejszym opracowaniu przedstałvione
zostały niektóre zagadnienia dotyczące społecz-
nego zachowania się trzody chlewnej.

Zachowanie się prosiąt
Świnie żyją w pewnej sukcesji śr,odowisk

społecznych. Egzysiują jako grupy ssących pro-
siąt wokół swoich matek, później występują
jako $upy warchlaków, a następnie tuczni-
ków. Mogą również, o ile zostaną wybrane do
hodowli, wiązać się społecznie i płciowo z in-
nymi dorosłymi osobnikami. W końcu lochy
same są centrum sukcesji grup prosiąt ssących
(12).

Wkrótce po porodzie młod,e prosięta współ-
zavlodniczą między sobą o sutek ]ochy, który
będą ssały. Najczęściej prosięta największe zaj-
rnują przednie i tylne sutki pozostawiając środ-
kowe dla najmniejszych. Uważa się, ze przed-
nie i tylne sutki charakteryzują się większą
mlecznością i łatwiejszym pobudzeniem do u-

rvalniania mleka (77, 23, 26). Dokładnie jeszcze
nie wytłumacz,ono, czy wyższa wydajność skraj-
nych sutek jest pewną predyspozycją genety-
czną 1ub fizjologiczną, czy jest to wynik wpły-
wu na nie większych pro:siąt. Najprawdopodo-
bniej jest to efekt współ,działania obu tych
czynników. Prosięta aktywnie preferując prze-
dnie, a potem tylne sutki o wiele częściej wal-
czą o dostęp do nich. AuLorzy niniejszej pracy
obserwowali lochę, która miała tylko jedno
prosię. Zauważono, że ssało ono tylko z jed-
irego przedniego sutka.

W ciągu kilku dni do tygodnia (27, 23, 26,
31) ustala się stosunkolvo stabilny porządek
sutkowy i prosięta za,zwyczaj okupują ten sam
sutek niezależnie od tego, na której stronie Ie-
ży locha w czasie karmienia. Locha zwykle
karmi prosięta leżąc połowę czasu na 1ewej i
połowę na prawej stronie (25).

Harstock i Graves (26) stwierdzają, że hie-
rarchia wśród prosiąt ustala się tak szybko, jak
tylko zidentyfikują się one z daną pozycją sut-
kową. Prosięta cięższe przy ur,oCzeniu dominu-
ją nad resztą miotu wykazując tendencję do
posiadania stałego sutka wkrótce po urodzeniu
i są w stanie utrzymać Eo przez cały okres ssa-
nia (11). Prosięta zdominowane zmieniają po-
zycję sutkową inicjując walki, próbują wejść w
posiadanie danego sutka. Prosięta takie w pier-
l,vszych godzinach p,o ur,odzeniu otrzymują
mniej mleka podczas każdego okresu karmie-
nia, a równocześnie wysokie wydatki energety-
czne podczas prób odsunięcia innych pr,osiąt
powodują zmniejszenie ich wigolu i prawdopo-
dobnie zwiększoną śmiertelność (35).

W szybciej rosnących 1ub lłTniejszych mio-
tach wydaje się istnieć bardziej stabilny po-
rządek sutkowy i mniej walk pomiędzy pro-
siętami w porównaniu do wolniej rosnących i
bardziej licznych miotów (4B). Większość zmian
w pozycji ssania występuje zazwyczaj w rejo-
nie sutek środkowych (18, 4B).

Badania przeprowadzone przez Grzegorzaka
(23) wykazały niższe dobowe przyr,osty prosiąt
zdominowanych w porównaniu d,o dominantów.
Zwlerzęta ,dominujące wykazywały równiez
zwiększoną ilość hemoglobiny i glukozy w su-
rowic;l krwi oraz mniejszoną aktywność trans-
aminaz (AspAT i AIAT). Jezierski i Juda (2B)
w podobnych badaniach nie stwierdzili istot-
nych różnic w przyrostach dziennych prosiąt.
Wykazali oni jedynie różnicę w upadkach, któ-
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re w grupie zdominowanej wynosiły 60%, zaś
w grupie dominantów tylko 149o w stosunku
do ogólnej ilości upadków.

Prosięta dodatkowe ponad ilość sutek, ilo-
gą łatwo być podstawi,one do innej lochy w
ciągu kilku pierwszych dni po porodzie. Pod-
rzucone prosięta próbują zając pozycję sutko-
wą taką, jaką miały u swojej matki. Norł.y po-
rządek ssania w tak zestawionej grupie będzie
zależał od ciężaru nowo przybyłych prosiąt, ich
agresy\Mnych tendencji i poprzedniej pozycji
sutkowej (25). Poniewaz locha jest w stanie
rozp,oznać swój miot głównie węchem wskaza-
ne jest, aby nowo przybyŁe prosięta posmaro-
wać jej wydalinami lub przez 2-3 godziny
trzymać w zamknięciu z własnymi prosiętami.

Lochy proszące się w tym samym czasie czę-
sto dopuszczają d,o ssania prosięta z innych
miotów (14). Zmieszanie kilku ]och wraz z ich
miotami w 20 dni po porodzie, tak jak za-
kłada to jeden z systemów hodowlanych, pro-
wadzi do zaburzenia porządków sutkowych, lecz
szybko ustalają się one od nowa. Porządek sut-
kowy może być uważany jako organizacja spo-
łecznego współzawodnictwa, chociaż istnieje tu-
taj wyraźny czynnik obr,ony terytorialnej (15).

Walki pomiędzy osobnikami danego gatunku
pojawiają się zazwyczaj przy usta].aniu zaIeż-
ności dominacyjnych lub wówczas, gdy sytua-
cje współzawodnictwa wymagają wzmocnienia
zalezności pomiędzy członkami grupy (21). W
badaniach przeprowa,dzonych przez Shella i
wsp. (42) p,o ustaleniu się porządku karmienia
pomiędzy członkami miotu występowało już
niewiele agresji, co więcej porządek ten wy-
tworzył bazę dla późniejszych zależności domi-
nacyjnych w tej grupie, Rząd dominacyjny wy-
stępujący podczas ssania był wysoko skorelo-
wany z rzędem dominacyjnym p,o odłączeniu
(r:0,4B, pś0,01). Prosięta dominujące po od-
łączeniu miały zazwyczaj tendencję do uprzed-
niego ssania przednich sutek. Wysoka korela-
cja (r:0,46, p --{ 0,01) pomiędzy procentem
współtowarzyszy miotu dominujących podczas
pierwszych okresów ssania a procentem świń z
tego miotu dominujących po odłączeniu wyka-
zuje, że względne pozycje dominacyjne prosiąt
pozostawały stosunkowo stabilne. Sądzi się, że
powodzenie produkcji w systemie ,,od urodze-
nia do cięzaru ubojowego w jednej klatce" jest
wynikiem tego, że ustalony w okresie ssania
porządek społeczny bardzo niewiele zmienia się
i daje później stabilną i stanowczą hierarchię
dominacji. Spokój i ciągłość organizacji spo-
łecznej może pozwalać tucznikom na wydłuża-
nie niczym nie zakłócanego odpoczynku i w
konsekwencji na zwiększenie wykorzystania
paszy. Nalezy mieć na uwadze również to, że
system ten pozwala na uniknięcie zanieczysz-
czenia środowiska klatki obcą mikroflorą.

Zachowanie się świń po odłączeniu
Ustalanie się hierarchii społecznej zarówno

w grupie młodych jak i starszych zwierząt po-
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łączone jest z pewnymi reakcjami agresywny-
mi. Agresywne zachowanie się łączące zarówno
-wzory ataku, jak i ochrony jest definiowane
jako zachowanie agonistyczne (zapaśnicze). Do
reakcji agonistycznej zalicza się: p,opychania
głową, gryzienie, pogonienia, zastąlowania,
pogróżki, unikania i walki (25, 42),

Ewbank (12) podzielił agresje u świń na ostre,
chroniczne i ostre nieprawidłowe. Do pierwszej
grupy za\iczył walki pomiędzy obcymi osobni-
kami mające na celu ustalenie zależności do-
minacyjnej, do drugiej walki mające na celu
utrzymanie istniejącego porządku społecznego,
a do trzeciej nieprawidłowe zachowanie się
zwierząt: ogryzanie ogonów, kanibalizm, zwię-
kszoną agresywność ze strony danego osobnika
w ustalonej społecznie grupie, zjadanie swoich
pr,osiąt przez lochy itp.

Jeżeli nie znane sobie wcześniej świnie zmie-
sza się razem, walczą one między sobą o usta-
lenie hierarchii dominacyjnej. Hierarchia ta
ustala się przez 12 do 24 godzin. Potem każda
świnia rozpoznaje, pamięta i ma zależność do-
minacyjną lub uległą z poszczególnymi osobni-
kami w tej grupie. W przypadku, gdy świnie
spotkają się w sytuacji współzawodnictwa np.
przy korycie, to zwierzę dominujące z danej
grupy zazwyczaj bez walki ma pierwszeństwo,
a drugie pasywnie wycofuje się, Jeżeli walka
się rozwinie ma ona ograniczony charakter i
częściej przybiera formy rozpychania niż gry-
zienia (15).

Ryc. 1. Przykłady hierarchii dorninacji
w grnrpach po ? świń

1. Prosta linea,lna
2. Prosta lirnearna, Iecz dwie świ,nie (C i

podobne pozycje społeczne
3. Pros,ta li,rrearna, lec,z ze ,,specjalny,rni'',mi ponaięd,zy D i B oraz pomiędzy

(wg Ew,bank R. 1969)
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W niewielkich grupach świń rząd domina-
cyjny ma tendencję do przyjmowania formy 1i-
nearnej (35, 39), w większych grupach jest on
bardziej złoż,ony (ryc. 1). McBride (35) stwier-
dza, że szanse na ustalenie linearnej hierarchii
dominacji nawet w małych grupach zwierząt są
niezmiernie małe. Sugeruje on, że pojawienie
się takich zależności może wskazywać na wyż-
szy poziom organizacji społecznej, niż zazwy-
czaj przypisywany zwierzętom.

W jeden układ hierarchiczny może zorgani-
zować się ograniczona liczba zwterząt. U dro-
biu prawdop,odobnie do 96 ptaków (22), u by-
dła do 80 osobników (a3). Największa z ba-
danych dotychczas grup świń, w której stwier-
dzono linearny typ hierarchii liczyła 18 os,ob-
ników (4). Nie z|7ar'a jest maksymalna
(optymalrra?) liczba świń, które mogą wytwo-
rzyć stały układ dominacyjny. Doświadczeni
hodowcy na podstawie swoich obserwacji
stwierdzają, że grupy do ok. 25 zwierząt mogą
wytworzyć pewien układ społecznych współza-
leżności i wykazywać prawidłowe przyrosty. W
większych grupach świń występuje duże natę-
żenie wa].k, które obniża przyrosty zwierząt
i wskazuje na brak zorganizowania społeczne-
go (1a), Ustalenie optymalnej liczebności grup
świń poprzedzone powinno być dokładnymi
laboratoryjnymi i terenowymi obserwacjami.

Ustalona hierarchia dominacji pozostaje sto-
sunkowo stabilrra dopóki nie zaistnieją jakieś
głębokie zmiany w środowisku fizykalnym klat-
ki, bądź stanie zdrowia zwierząt w niej utrzy-
mywanych. Mogą wówczas wystąpić jedynie
niewielkie zmiany w szeregu dominacyjnym
danej grupy,

Większość badaczy (3, 9, 42) stwierdza, że
w grupie świń o tym samym genotypie, zwie-
rzęta cięższe mają tendencję do zajm,owania
szczytowych pozycji w szer€gu dominacyjnym,
a świnie mniejsze najniższych. W bardziej
zt óżnicow artych grupach uwidoczniaj ą się wpły-
wy raso\Me. Świnie rasy wielka biała są bar-
dziej agresywne niż berkshire (35). Hafez (25)
opisuje różnice porniędzy. agresywnymi reak-
cjami świń rasy yorkshire i duroc. Stosunko-
wo małe osobniki ras agresywnych mogą być
w szeregu dominacyjnym powyżej większych
osobników mniej agresywnego typu.

Stabilność porządku dominacyjnego zależy od
zapamiętywania i rozpoznawania się wzajem-
nego zwierząt. Świnie rozpoznają się zarówno
wzrokowo, jak i węchowo (13). Meese (36)
większy udział przypisuje węchowi i identyfi-
kacji feromonów wydzielanych ptzez gruczoŁy
twarzy. Usunięcie jakiejkolwiek świni z usta-
lonej grupy nie zmienia porządku nadrzędności
u pozostał5rch zwietząt (11). Okres czasu izola-
cji i akceptacji po powrocie przez grupę za|e-
ży ad pozycji społecznej usuniętego osobnika.
Osobnik ze szczytu hierarchii może bezpiecz-
nie powrócić i zająć swoją poprzednią pozycję
społeczną po 25 dniach sepracji, podczas gdy
świnia będąca najniżej w tej hierarchii będzie

atakowana przez resztę grupy już po 3 dniach
nieobecności (35).-Fraser (8) wykazał, że konflikty pomiędzy
wcześniej znanymi sobie osobnikami ograniczo-
ne są głównie do popychania głową, podczas
gdy walki pomiędzy nie znanymi sobie wcześ-
niej zwierzętami polegają na wzajemnym gry-
zieniu się.

Istnienie hierarchii sp,ołecznej uwidacznia się
najbardziej przy ograniczonym żywieniu. W
tym systemie chowu 90 do 950ń ogólnej ilości
agresji w klatce pojawia się w czasie karmie-
nia (12) - Iyc. 2. Ewbank i Bryant (9) zaob-
serwowali, ze niektóre świnie mające pierw-
szeństwo w dostępie do paszy po nasyceniu się
nie odchodziły od koryta, uniemożliwiając do-
stęp do pożywienia pozostałym członkom gru-
py. McBride i wsp. (35) ustalili, że 73ło - owe
różnice we wzroście - §powodowane były roż-
nicą w hierarchii społecznej. Już 5 kg różnica
ciężaru ciała wystarczy, aby zwierzę miało
mniejsze szanse na sprawiedliwy udział w
uzyskaniu paszy (B). Odpowiednia długość żło-
bu, żywienie p,odłogowe i karmienie indywi-
dualne to sposoby gospodarowania, mające na
ce]u zniwelowanie współzawodnictwa i w ten
sposób zmniejszenia szkodliwego wpływu ni-
skiej pozycji społecznej na przyrosty wagowe.

Ryc. 2. Liczba agresywnych interakcji w grupie 8
świń żywi,onych z ogra,niczolnym dostępern do karmy
w półgodzinnych okresa,ch obserrwacji od północy (M)

,do północy (M)
F - wskazuje cza,s kar,m-ienia

(wg Ewbank 1972)

Jonsson (29) stwierdził, że zmiana z żywienia
grupowego na indywidualne w chlewni do-
świadczalnej znacznie zmniejszyła różnice wa-
gowe świń. Dopóki zwierzęta mają dużo miej-
sca do leżenia i przestrzeni w k]atce, z pro-
dukcyjnego punktu widzenia nie jest istotne,
jak ustali się porządek społeczny. Gdy jednak
zwiększymy zagęszczenie, sztuki dominujące
będą rosły szybciej i lepiej się rozwijały (B,
35). W warunkach zatłoczenia i współzawod-
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nictwa świnie niż.sze w hierachii mają zmniej-
szoną odporność na choroby (35). Obniżenie
produkcji występuje nie tylko wtedy, gdy
zwiększa się liczba zwierząt przypadających na
jednostkę powierzchni, Iecz również wówczas,
gdy zwiększa się liczebność grupy (l4), Z lwa-
gi na wzrastające koszty budownictwa i pra-
cy, względy ekonomiczne dyktują zwiększenie
zagęszczenta zwierząt pomimo zmniejszonej w
takich warunkach produkcyjności, Zwiększe-
nie powierzchni przypadającej na jedno zwie-
tzę w tuczu od 50 do 90 kg z 0,45 do 0,60 m2
będzie ekonomicznie uzasadnione wówczas, je-
żeli współczynnik wykorzystania paszy wzroś-
nie jednocześnie o 0,1 (15).

Istnieje kilka moż[wości wyjŃnienia wpły-
wu dużego zagęszczenie zwterząt na zmniej-
szenie ich produkcyjności. W klatkach o du-
żym zagęszczeniu zwierząt lokalna temperatu-
ra wokół nich wzrasta i wpływa na zmniej-
szenie przyjmowania paszy. Wśród stłoczonych
zwierząt łatwiej rozwinąć się mogą subklinicz-
ne postacie chorób, zmniejszając w konsekwen-
cji efektywność wykorzystywania karmy. Trud-
ności ,w indywidualnej obserwacji zwierząt
mogą również być tego przyczyną. Wydaje się
jednak, że głównym powodem różnyc}i. efektów
ekonomicznych są różnice między społecznymi
środowiskami stłoczonych i nie stłoczonych
świń (5). W warunkach dużego zagęszczłia
zwierząt lub bardziej licznej grupy występuje
mniejsza jej stabilność. Obserwo,wane jest to
wówczas, gdy wielkość grupy osiągnie maksi-
mum długości szeregu dominacyjnego. Niesta-
bilność ta objawia się zwiększeniem agre§yw-
nych, agonistycznych reakcji, Zwierzęta są nie-
spokojne i mniej czasu poświęcają na jedzenie
i odpoczynek. Ustalony wcześniej system za-
leżności nie jest już w stanie kontrolować agre-
sji. Warunki takie mają wpływ na procesy psy-
chologiczne, zmniejszając u zwierząt próg po-
budliwości na bodźce stymulujące agresje (44),
Powodem agresji wśród stłoczonych zwierząt
jest pogwałcenie przestrzeni indywidualnej
i brak moż]iwości ucieczki. Marler (32) suge-
ruje, że koncepcja przestrzeni indywidualnej
jest prekursorem terytorialności, która u zwie-
rząt domowych jest słabo rozwinięta.

Wpływ wielkości grupy na efekty tuczu u
trzody chlewnej jest uzależniony równiez od
temperatury otoczenia, typu podłogi, obecnoś-
ci ściółki i intensywności oświetlenia oraz tem-
peratury podawanego pokarmu (37). W wy-
sokich temperaturach otoczenia zwierzęta sta-
rają się odizolować od grupy, aby zapobiec
wzajemnemu ogrzewaniu. Stają się one bar-
dziej nerwowe i wzrasta intensywność .walk,
W niskich temperaturach zwierzęta chętnie
grupują się zmniejszając w ten sposób straty
ciepła (4). Brak ściółki zwiększa agresywność
w grupie i jest czynnikiem usposabiającym do

gonów (12, 19). Zmtiej-
oświetlenia uspokaja
ich wzrost (30).
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Kolejnymi czynnikami, które powodują na-
ruszenie ustalonej hierarchii, a w konsekwen-

. cji naruszenie przyrostów są: zmiana środowi-
ska, w którym zwierzęta ustaliły swój porzą-
dek społeczny oraz wprowadzenie do grupy
obcych zwierząt (B), Teague i Griefe (a6) wy-
kazali, że przegtupowanie świń co 28 dni po-
w,o,dowało zr.aczny spadek przyrostów wago-
wych. Ober (3B) omówił zal€zność przyrostów
ciężaru ciała od częstotliwości zmiarr kojca
(ryc. 3), Rączkiewicz (0) również stwierdził

ś
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o' łgpnradzeatb
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Ryc. 3. Zal,eżność przyrostów wagi żywej od często-
tliwośc,i zmiany kojca. (wg Ober J. 1975)

zmniejszenie produkcji biologicznej u świń,
które zostały przeniesione całą grupą do innej
chlewni. Jednocześnie w pracy tej zwrócono
uwagę na fakt, że warchlaki o ciężtze począt-
kowym 25-29 kg w ponównarriu do warchlaków"
o ciężatze 30-35 kg charaktetyzowały się więk-
szą zdo)nością przystosowania do nowego śro-
dowiska, Ewbank (14) sugeruje, aby przegru-
powania świń przeprowadzać w porze karmie-
nia i przy zmniejszonym natężeniu światła. W
klatce powinna znajdować się duż;a ilość słomy,
a zwietzęta należy wcześniej skropić substan-
cją zapachową. W praktyce stosowane jest
również podawanie leków uspokajających, któ-
re podwyższają próg pobudliwości zwiuząt na
bodźce zewnęttzne. Symoens i Van Den Brau-
de (45) obserwowali natężenie waik w grupach
świń, którym przed zmieszaniem podano lub
nie podano azatr}eron (lek uspokajający). Wy-
niki ich badań przedstawia ryc, 4.

Wpływ stymulacji środowiska

Bodźce środowiskowe zarówno o zbyt dużym,
jak i zbyt małym natężeniu wywierają szkodli-
wy \łrpływ na fizjologię i zachowanie się zwie-
rząt. Sugeruje to istnienie optymalnego pozio-
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mu natężenia bodźców otoczenia, powyżej lub
poniżej którego występują u zwierząt zmiany
fizjopatologiczne wiązane ze stresem i obja-
wiające się wzmożoną sekrecją kortykostery-
dów (a7). Duża stymulacja śr,odowiska w stło-
czonych i ciasnych p,omieszczeniach oraz mała
w monotonnych, nudnych, prostych i izolowa-
nych powoduje spadek produkcyjności zwierząt
i zwiększoną częstotliwość występowania cho-
rób. We współczesnych farmach rozpowszech-
nione są obydwie skrajności stymulacii śr,odo-
wiska.

czds po żerćcui.niu gruP Qodżiay)

Ryc. 4, Czas spędzony na agresji w zależności od
czasł.r po zestawieniu gr,up

objaśnienia grupa kontrolnai 

- 

świnie, któ-
rym podano Azaperon (wg symoens J., van Den Braude M,,
1969).

Stałe dążenie do upraszczania otoczenia
zwierząt związane jest zazwyczaj z koniecz-
nością oszczędności nakładów inwestycyjnych
i czasu pracy. Dla przykładu: lochy utrzymy-
wane na uwięzi naprzeciw białych ścian nie
tylko są mocno uwięzione, lecz również pozba-
wione jakichkolwiek zmian bodźców wzroko-
wych. Usunięte są również wszystkie inne po-
tencjalne źrodła bodźców zewnęŁrznych jak 1o-
komocyjne i społeczne. Warunki tak ekstremal-
ne mogą niewątpliwie wpływać na niektóre
struktury mózgowe. Bezpośredni wpływ takie-
go systemu chowu na przyrosty jest mało praw-
dopodobny, ale nie ni,emożliwy. Postępowanie
takie na p,ewno wpływać będzie na reproduk-
cyjność i zachowanie matczyne (30). W ,,nud-
nych", monotonnych środowiskach nawet przy
utrzymaniu grupowym często występują nie-
prawidłowe formy zachowania się zwierząt, jak
ogryzanie ogonów, gryzienie przegród itp.

Za duża stymulacja środowiska, spowodowa-
na najczęściej nadmiernym stłoczeniem zrvie-
rząt, może być zmniejszona przez kontrolę
wielkości §rupy, zagęszczaria, wprowadzania
obcych z:wierząt do grupy i przegrupowywa-
nia świń. 19.

Zwiększenie stymulacji środowiska można
osiągnąć w sposób bezpośredni i pośredni. Bez-
pośrednia stymulacja polega na zwiększaniu
ilości bodźców wzrokowych i słuchowych.
Zwiększenie natężenia bodźców wzrokowych
można uzyskać ptzez umieszczenie okien na
wysokości bytowania zwierząi lub zastosowa-
nie luster. Uwźa się, że spokojna muzyka po-
woduje zwiększenie wydajności i lepszy re-
laks z:wierząt. Wykazano (30), że zwietzęta ma-
ją zdolność przystosowywania się do pewnych
dźwięków nawet o nadmiernym natężeniu, ale
działających stale, nie znoszą natomiast inten-
sywnych i przypadkowych. W pomieszczeniach,
gdzie d,ziałają ńżne urządzenia mechaniczne,
stałe, niezbyt intensywne tło dźwiękowe (mu-
zyka?) może łagodzić negatywne od,działywanie
hałasu.

Pośrednia stymulacja środowiska polega na
dostarczaniu zwierzętom przedmiotów jak np.
opony, łańcuchy, piłki gumowe, którymi mo-
głyby manipulować lub bawić się. Również za-
stosowanie ściółki słomianej może zmniejszyć
agresywność i ,,nudę" zvńerząt (12). Świnie
łatwo uczą się uruchamiać proste wyłączniki
regulujące temperaturę, ruch powietrza, kształ-
tując w ten sposób najodpowiedniejszy dla
siebie mikroklimat (1). Wpływ wymienionych
metod zwiększania stymulacji środowiska na
efekty produkcyjne nie jest jeszcze dokładnie
wyjaśniony i wymaga dalszych obserwacji.

Zaga,dnienia przedstawione w ninigjszym
artykule nabierają szczegó]nej aktua]-lrości w
momencie przechodzenia z chowu tradycyjne-
go na wielkotowarowy, Skomasowanie bowiem
dużej ilości zwierząt na małej przestrzeni wyz-
wala nowe, nie znane dotychczas wzoty za-
chowania się, które mogą wpływać na ograni-
czanie efektów produkcyjnych zwietząt, Wy-
łania się więc potrzeba prowadzenia ścisłych
badań behawioralnych i wykorzystania ich w
nowych technologiach w ce]u stworzenia zwie-
rzęt,om realnie optymalnych warunków środo-
wiskowych zarówno pod względem fizykalnym,
jak i społecznym.
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Zmiony desekcyjne norzqdów lrzody chlewnej
w chowie

W przemysłowym chowie świń system żywie-
nia oraz zwlązane z nim pewne procesy prze-
miany materii mają wpływ na zmiany morfolo-
giczne i wielkości zoometryczne przewodu po-
karrnowego, układu rozrodczego i hormonalne-
go (1, 3, 6, 9, 13). Z zaŁożeń hodowlanych i tech-
nologicznych wynika, że współczesny chów
świń w procesie intensyfikacji produkcji zmie-
rza nie tylko do wzrostu pogłowia, Iecz dąży
również do zwiększenia przyrostów i lepszego
wykorzystania paszy oraz zrniany typu użytko-
wego, prowadzącego w kierunku zmniejszenia
udziału tłuszczu, a wzrostu zawartości białka w
tuszy. Zagadnieniem tym u świń, jak wynika z
dostępnej literatury, zajmowali się Branny i
wsp. (1), Gołębiowski i wsp. (4), Kostyra i wsp.
(7), Kurcman (9), Maciołek (10, 11, 12).

Założeniem niniejszej pracy było przeprowa-
dzenie badań nad okreśIeniem wymiarów jelit
cienkich, jelit grubych, narządów rozrodczych
oraz wielkości jajników, tarczycy i nadnerczy
u loszek chowu przemysłowego i tradycyjnego.
Spodziewarro się, że uzyskane wyniki badań bę-
dą mogły być wykorzystane w poprawie zdro-
w,otności i produkcyjności świń przeznaczonych
do dalszego chowu.

Mate,ri,ał i metody
Bada,nja prrzepro,wadzono na 80 tuc,znikac,h klinicz-

nie zdrowycrtt, pod,danyoh ubojowi. Do badania użyto
Ioszki-tuczniki nie zapłodnione,typuogólnoużytkowe-
go, w wieku 6--.8 miesięcy, Całość badanego rnateria-
łu, uwzględrr,,iając tecihnologię żyulienia, podzie,lono na
dwie grulpy:
1. ]oszki po,choldzące z chowu przemysłowe,go w ilości

40 sz,tlulk,
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przemysłowym
2.,losalgi pochoidrzące z lgory>o,darstw inidywi,d,ualnych

w ilo,śoi 40 szt.
Losr/ki gnu]py I (pocftro,dzące z felmy przernysło,wej)

żywiorro miesza,nka,rni granrr,tro,wanymi, pełnopolrcjo-
wymi ,wg olbowiązujących norrn w sektorrze |buczru w
sysńeu-nie Agrokoinrilrleks.

iLorspł<i z,goqpodar,stw drob,nortowarowych żywiono
tra,dycyjnie (mieszarrrki ireścłiwe ł pasze objętoś,oio-
we) wg ogóJrrie przyjętyrctr zasa,d. Oceny przewodu
pokalrrno,wego z u,rrzgtlędrrieniem jelit,cienkich, jelita
ślepego, okrężnicy i prosóego oraz rralrządów rozrod-
czyartr obu gr,u6l loszek d,okonywarno zatav, po ubo,jnl,
biorrąc pod uwa€ę: ,d,ługość szyjki, ,trzonu, r,ogów i ja-
jowodów. Określono criężar jajników oraa farczycy
i nadnerrczy. ,Pomiary zoome,tryrcane wykonano przy
uż}ciu metalowej trow.ą
otaz przy pomocy wyrrr-
ki pod,dano ,arraliz artoś-
ci śre,drrie wtaz z istOt-
ność różnic o,zrla,c,zx:ło teste,m ,t-Studenta na poziormie
u ś 0,05.

Wyniki i omówienie
Z przeprowadzonych badań anatomicznych

oraz pomiarów zoometrycznych wynika, że
średnia długość jelita cienkiego u świń tuczu
przemysłowego wynosi 19,82 m, a u świń tuczu
tradycyjnego 2I,87 m, różnicę pomiędzy bada-
nymi grupami stanowi wielkość wynosząca 2,05
m. Długość jelita ślepego w grupie badanej (I)
utrzymuje się na poziomie 34,3 cm, a w grupie
korrtrolnej (II) 36,5 cm. Występująca różnica
jest niewielka i równa się długośal 2,2 cm, co
stanowi 6,4%. Okrężnicę i jelito proste mierzono
łącmtie w grupie tuczników pochodzących z cho-
wu przemysłowego. Stwierdzono tendencję
wzrostu średniej długości jelit grubych docho-
dzącą do 5,0 m; odmiennie kształtowała się dłu-


